
Cena numeru 2 0  m t
Rok. I.Nr. 179

P R E N U M E R A T A : Miesięcznie z odbiorem  w Adm in istracji mk. 400.
Z dostarczeniem do domu lub przesyłką pocz. m k. 450.

C EN A O G ŁO S ZE Ń ; Za w iersz petitowy jednoszpaltowy: przed tekst. 150 rak. poi.
za te ks t 70 mk.; w tekście 200 m k. Renlemy za wiersz 150 mk.

3 0
D zli —  Eugenjusza B. W. 

J u tro — Sylwestra P. W.

Wschód słońca—8.26 
Zachód słońca—3.39

T E A T R Y  I W ID O W IS K A .
.P o lsk i’ —„Betleem na Kresach”. 
„Powszechny"—.Hajduczek”.
K IN A :
„H e ljos"— „Żółte bestje'.
„P iccad illy "—  Człowiek, który się śmieje.

B IB U O T E K I I C Z Y T E L N IE .
„Uniwersytecka b ib ljo te ka ' otwarta we 

wtorki, środy, czwartki i p iętki od 
10 -2 .

„Uniwersytecka czyte ln io" otwarta we 
w torki, środy, czwartki 1 piętki od 
g. 10—2.

Czyteln ia pism i wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym, Zarzecze 5, o t­
warte codziennie od godz. 5-tej do 
godz. 8-ej wlecz.

Czyteln ia „Samokształcenie* Im . Toma­
sza Zana (uL Św Anny 7, m ury św. 
Michalskie) otwartą jest: od 11 do 2 
przed południem  (oprócz poniedzia ł­
ków) od 5*/a—8 po połud. W nie­
dziele 1 święta: od 4 do 6 po połud.

T M iT K  PO LS K U  Sala ,,LuiM ła**. 
Dziś i jutro

B etleem  na Kresach
W  poniedziałek 2  stycznia premjera

DZIEJÓW SALONU j
Począł. o 8 w.

Tetitr Powrtcaósay (aro.h.Ratust*). 
Dziś i codziennie

H a j d u c z e k
W poniedziałek 2 stycznia premiera ;
W IC E K  I W A C E K

Poczęt. o  8 w.---------------------------------------------------

Z LITW Y.—
D ekla rac ja  lite w s k a .

KOWNO, (Wap.). Ogłoszenia: 
deklaracji rządowej w sprawie wi- i 
ieńskie] przyjęte zostało z żywem i 
niezadowoleniem przez Komisję j 
Kontrolującą Ligi Narodów. Na j 
znak protestu przeciw ogłoszeniu ' 
deklaracji rządowej Komisja K on tr.' 
Ligi Narodów postanowiła opuścić 
Kowno. Kowieńskie „Echo" stara 
się osłabić powyższy fakt dowo­
dzeniem, iż jest on tylko logicz- 
nem następstwem bezowocnych 
prób Ligi Narodów rozstrzygnię- 
cia sprawy wileńskiej. Solę in for-| 
macyjną, którą pełniła Komisja | 
Kontrol. Ligi Narodów wezmą na • 
siebie przedstawiciele dypioma- J 
tyczni państw sprzymierzonych w j 
Litwie.

F a łszyw e  In fo rm acje .
KOWNO, (Wap.). Pisma l i - j 

tewskie rozpowszechniają fałszywe i 
wiadomości, że w Wilnie po wy- i 
daniu dekretu o wolności prasy i 
ma miejsce konfiskata pism za ’■ 
artykuły o tendencji litewskiej, a 
redaktorzy pism podlegają karom i 
administracyjnym.

W strzym an ie  p rze sy łan ia  j 
posyłek.

KOWNO, (Wap.). W związku z, 
wykryciem nadużyć przy przesy- ‘ 
laniu towarów do Rosji sowieckiej, < 
główny zarząd lit. Czerw. Krzyża 
podaje do wiadomości, że przyj­
mowanie posyłek do Rosji czaso ■ 
wo zostało przerwana do 9 stycz­
nia 1922 włącznie.

W jednym z ostatnich num e-1 
rów paryska „La France" poddała 
nieliteściwej krytyce całą dotych­
czasową politykę Kowna wobec 
Polski i świata. Zbiera też rząd 
litewski stale cierpkie owoce złej 
woli. W sporze wileńskim przeje 
wiła się ona w sposób jaskrawy, 
ponieważ rząd litewski zdołał do 
tej pory odrzucić wszelkie projek­
ty rozstrzygające, wszystko jedno, 
czy one pochodziły z Warszawy, 
czy z Genewy. W końcu reasu­
muje „La France’  swoje wywody 
w bardzo trafnym wniosku:

„Z  dotychczasowych pertrakta- 
cyj polsko-litewskich należy wy

£  Restauracja „S t.-G e o rg e s ” £
A przy ul. M ickiew icza Ni 2 0  A
A powitanie NOWEGO 1922 ROKU urządza wyśmienitą AA K O L A C J Ę .  Podczas kolacji przygrywa K W A R T E T . A 
A Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików. A

Układy na Śląsku Górnym.
Zagadnienie  w alu tow e.

Układy polsko - niemieckie idą złączoną politycznie z Polską, z 
raźno naprzód i z każdej strony ‘ wojskiem, władzami polskieml bez 
zauważyć się daje pewna chęć i ogniw skarbowo - finansowych i 
uprzedzającej zgody. Tak było w pewnej stałości obrachunku do 
sprawach: kolejowych, wodnych i marki polskiej oraz bez łączności 
elektrycznych. Najtrudniejszą jest z bankiem emisyjnym polskim, 
sprawa walutowa i zatrzymanie ja- I Jest to kwestja nie tak prosta, 
koby oddziałów Reichsbanku ns jakby się zdawać mogło i nie 
Śląsku polskim. Niemcy udają, Iż ‘ wiemy dotąd, jakie pod tym wzglę- 
nie chcą tych oddziałów zostawić, dem są zamiary w ministerjum 
ale wszak obowiązywać ma waluta skarbu. Dylemat walutowy na 
niemiecka? Z drugie] zaś strony Śląsku jest bądź co bądź trudny 
trudno sobie wyobrazić ziemię, - do rozwiązania.

fokój społeczny na Węgrzech.
Zadowolenie socjalistów węgierskich.

BUDAPESZT, (Pat.). Węg. B. K. piękne słówka.
Środki, zastosowane przez rząd, , Sekretarz związku zawodowego 
zmierzające do pojednania klas metalurgicznego I leader socjal- 
społecznych, przyjęte zostały przez ' demokratów węgierskich Karol 
koła socjaldemokracji węgierskiej : Payer oświadczył przedstawicielom 
z wielkiem zadowoleniem. Organ > prasy węgierskiej, że prezydent 
socjalistyczny „Nepszawa" pisze: 1 ministrów Bethlem pracuje dla j 
Nasz ruch syndykalistyczny wcho-; pojednania klas społecznych w 
dzi w nowy okres. Rokowania po- większej mierze, aniżeli czynili t o ' 
między klasą robotniczą a rządem ( wszyscy jego poprzednicy, świeże ' 
uwieńczona zostały całkowitym ' zarządzenia rządowe—oświadczył, 
sukcesem. Liczne istniejące jesz- Payer—jak wspaniałomyślna am- 
cze braki zostaną usunięte. Mamy , nest|a, zniesienie internowania, cał- 
nadzieję, że w sytuacji nastąpi kowlte umorzenia spraw o prze-. 
bardzo poważne odprężenie. De-stępstwa, z działalności komunl- 
kret amnestyjny przywróci wolność i stycznej oraz przywrócenie wolno- 
wielu tyslęcora więźniów. Interno-‘ ścl prasy, wywołują wśród klasy 
wanie i dozór policyjny zostaną' robotniczej szczere zadowolenie, 
zniesione i niedaleka jest chwila,: Partja socjal-demokratyczna wzno- 
gdy żaden skazany polityczny nie ' wl działalność polityczną, pragnąc 
będzie znajdował się pod kluczem. pracować dla odbudowy kraju, 
Jest to więcej niż amnestja, jest ’ przyczem będzie starała się ko­
to niezbędne uzdrowienie politycz- rzystać z pomocy stronnictw so­
nę i socjalne. Nasze organizacje cjal - demokratycznych w innych i 
rozpoczną energiczną działalność, krajach, w których cieszą się one i 
wzywając wszystkich towarzyszy ; wlelkiemi wpływami. Zwłaszcza i 
do współpracy przy wielkiem dzle- 1 angielska Labour Party mogłaby f 
le odbudowy, albowiem praca re - ' w wysokim stopniu dopomóc W ę-; 
alna ma większą wartość, aniżeli grom.

Nieprzejednanie fitw y Kowieńskiej.
ciągnąć następującą wskazówkę:

! jeśliby rząd kowieński nie miał 
1 żadnych ukrytych zamiarów, jeśll- 
■ by nie obiecywał sobie być rao- 
’ stem pomiędzy Niemcami a So­
wietami, to okazałby się niewąt- 
pliwła zgodnym i ustępliwym. 
Rząd kowieński zdaje sobie w du­
szy sprawę z tej konieczności, że 
Litwa powinna się zbliżyć do Pol­
ski, powinna wieść z nią żywot 
braterski. Wilno stałoby się wów­
czas węzłem, któryby łączył oba 
kraje, idące ręka w rękę. Ale lu­
dzie z Kowna tego nie chcieli: in­
ne mają zamiary".

P ro te st p rzeciw ko  w yborom  
w  W ileńszczyźn ie .

KOWNO, (Wap.). Na posie­
dzeniu Sejmu Kowieńskiego po 
przemowie ministra Griniusa, za­
wierającej protest rządu przeciwko 
wyborom w Wileńszczyźnie, za­
brał glos leader socjaldemokra­
tów Kajris, zwracając uwagę na 
przedwczesność takiej deklaracji. 
Należy najpierw — mówił — za­
gwarantować podstawy deraokra- 
tyzmu we własnem państwie; co 
zaś do spornej Wileńszczyzny żą­
da on przedewszystkiem wzięcia 
pod uwagę woli tamtejszej lud­
ności. Następnie przemawiał Sle- 
żewicz, (narodowy socjalista), któ­
ry podkreślał doniosłość 1 koniecz­
ność tej deklaracji. Jednocześnie 
za deklaracją wypowiedzieli się: 
dr. Rachmilewicz (frakcja żydow­
ska), Wojłokajtls, (chrześć.-dem.), 
oraz Błucher (frakcja niemiecka). 
Jeszcze raz zabrali głos socjalde­
mokraci: Pleszkajtls I Kajris, nie 
osiągnęli jednak celu, ponieważ 
przy głosowaniu deklaracja uzy­
skała wfększość głosów. Socjal­
demokraci wstrzymali się od gło­
sowania.

O krucieństw a litew s k ie .
KOWNO, (Wap.) Jak już wia­

domo, w pierwszych dniach grud­
nia został rozstrzelany pod zarza* 
tem szpiegostwa na rzecz Polski 
niejaki Dreszer, którego właściwe 
nazwisko brzmi: Romaszkowski, 
czy też Romanowicz. Dzisiaj nad­
chodzą dokładniejsze szczegóły o 
ostatnich chwilach tej ofiary okru­
cieństwa rządu kowieńskiego. Przed 
straceniem osadzono go w zimnej 
piwnicy. Nie mogąc wytrzymać kil 
kunastu stopni mrozu, wołał głoś­
no o ratunek. Wówczas siepacze 
poczęli go bić do utraty przytom­
ności. Straszny krzyk obudził ca­
łe więzienie. Do godziny 7 rano 
Dreszer wzywał kilkakrotnie roz 
dzierającym głosem pomocy, po 
czem zmuszono go do milczenia. 
Świadkowie egzekucji opowiadają, 
że, kiedy szedł na śmierć, skrwa­
wiony i zmarznięty, przedstawiał 
widok jednej wielkiej rany. W po l­
skich kołach Kowna panuje z po­
wodu tego zajścia wielkie wzbu­
rzenie, gdyż to, co się stało, jak 
mówią, dorównywa najwyszukań- 
szym okrucieństwom bolszewickim.

KOWNO, (Wap.) W więzieniu 
szawelskiem dla przestępców po­
litycznych znajduje się 17 więźniów 
—Polaków. O dwu więźniach brak 
bliższych wiadomości, natomiast o 
wymiarze kary daje pojęcie fakt, 
iż dwu innych skazano na doży­
wotnie ciężkie roboty, resztę zaś 
łącznie na 89 lat ciężkiego wię­
zienia.

O strzeże n ie .
KOWNO, (Wap.). W prasie 

kowieńskiej znajdują się wzmianki, 
wskazujące na musowe wyzbywa­
nie się ost rubli i marek niemiec­
kich przez ludność Litwy Kowień­
skiej. Prasa ostrzega, że spadek 
marki nie Jest przewidziany. Jed­
nocześnie prasa podaje, że z chwi­
lą wprowadzenia własnych pienię­
dzy odpowiednia wymiana walut 
obecnych jest zagwarantowana.
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Scim n ń s k i a to J  ftm s k i.
stanie wyrzec się wszelkich za­
machów na niepodległość Litwy i 
zostaną ustanowione sprawiedliwe 
granice, rząd litewski nawląże do­
bre stosunki sąsiedzkie z Polską.

Znamiennem jest, iż rząd ko­
wieński sam przyznaje się w swej 
deklaracji, iż dotąd nie uporząd­
kował stosunków narodowościo­
wych u siebie, jednak czyni za to 
odpowiedzialnym rząd polski, któ­
ry mu rzekomo to uporządkowa­
nie uniemożliwił.

Sejm Kowieński z deklaracją 
się zgodził, jednocześnie p. o. 
min. spraw zagr. Klimas wysłał do 
prezesa Rady Ligi Narodów pismo, 
w kt. protestuje przeciw zwołaniu 
Sejmu w Wilnie i oświadcza, że 
choćby nawet Sejm tam doszedł 
do skutku, rząd kowieński będzie 

żadne-

W wileńskiej prasie litewskiej 
u kasata się Deklaracja rządu litew­
skiego w sprawie Sejmu Wileńskie­
go, odczytana przez prezesa m i­
nistrów na posiedzeniu Sejmu w 
Kownie dn. 17 XII br. Deklaracja 
ta rzuca jaskrawe światło na poli­
tykę rządu kowieńskiego w stosun­
ku do Ziemi Wileńskiej, wobec 
czego pragniemy zaznajomić z nią 
bliżej naszych czytelników.

Deklaracja rozpoczyna się od 
stwierdzenia, iż Rząd Polski nie 
czekając zanim Liga Narodów, 
której rozpoznaniu przekazał spór 
o Wilno, wyrzeknie swe ostatnie 
słowo, postanowił ogłosić wybory 
do Sejmu i, „w  ten sposób wytwo­
rzył fakt dokonany przyłączenia 
Litwy Wschodniej do Polski*.

Następnie deklaracja usiłuje 
wykazać, iż wybory do Sejmu w ’ go uważał za nlemający 
Wilnie będą się odbywały w wa- go znaczenia.
runkach nienormalnych, skutkiem Z całej deklaracji bije taki 
czego kraj nie będzie mógł wy- nieprzejednany ton, nieiiczący się 
razić swej swobodnej woli. — To ani z faktami, ani z nastrojami i 
też rząd kowieński nie uzna ani . pragnieniami szerokich mas miesz- 
wyborów, ani samego Sejmu, o ile kańców Ziemi Wileńskiej, że wszel- 
by on doszedł do skutku. Poczęś- kie komentarze są zbyteczne, 
ci negatywnej następuje pozytyw- ; Zwłaszcza znamiennem jest w 
na, w której omawiany jest przy- dalszym ciągu nieuznawanie na­
szły ustrój Litwy oraz Ziemi Wi- rodowości polskiej w Ziemi Wileń­
leńskiej. Tutaj deklaracja obiecuje, skiej, a nazywanie nas tylko braćmi,
obok wspólnego Sejmu i Rządu którzy przyjęli język od narodu , głosować na rzecz wskazanej" mu
dle całej Litwy, autonomję krajo- polskiego. Ten drobny ustęp wska- J osoby, lub listy,
wą dla Ziemi Wileńskiej z oddziel- zuje, że rząd kowieński niczego i A rt. 4.: Winny przeszkodzenia
nym Sejmem. Omawiając kompe- nie zapomniał, niczego się nie [ czyn" o,ś5?OI?_I.*-.r??f Przedwybo.r'
tencje i właściwości wspólnego Sej- nauczył i wciąż przemawia do nas
mu, deklaracja zastrzega, iż nale- językiem acz nieco zmodernizo-
żeć będą do niego wszystkie wanym junkrów pruskich, nazywa-
sprawy „bez których trudno by- jących k ie d y ś  poznańczyków
łoby utrzymać Niepodległość*, „Preussen połnischerAbstammung*
a więc sprawy zagraniczne, ogło- Ten drobny ustęp wskazuje, czem
szenie wojny i pokoju, współ- byłyby losy Ziemi Wileńskiej pod
na armja, finanse i dobra, koleje, rządami litewskiemi. Zresztą te
cła, komunikacje, wreszcie reformy , rządy są nam dobrze znane za- 
społeczne, czyli jak widzimy dla ! równo z miesięcznych rządów li- 
Sejmu Krajowego pozostałyby ty ł-te w sk ich  w Wilnie jak i z losu na- 
ko sprawy podrzędniejszej wagi, i szych rodaków w obecnej Litwie 

Następnie deklaracja zwraca ; Kowieńskiej. Nie uznawać faktu 
się do braci „którzy w biegu h is to rji! istnienia narodowości polskiej w 
oddalili się od nas pod względem , Ziemi Wileńskiej—to zamykanie 
języka i kultury i przyswoili je od ' oczu na prawdę, to ignorowanie 
polskiego narodu*, i zapewnia, że tego morza krwi, którą lud wileń-
.m og, oni być spokojni i pewni, I skl przelał w walce o Wepodleg- poZMnŃ, (Pat.). Dnia 27-go ; zydant miasta Kiedacz kończąc 

ze prawa ich będą uszanowane . ; łość Polski. (grudnia, o godz. 9 rano przybył ’ okrzykiem na cześć Naczelnika
Zaznaczyć należy, iż w ten sposób ; Deklaracja kowieńska utwierdza ' tutaj Naczelnik Państ*a celem Państwa, powtórzonym z zapałem
rząd kowieński neguje istnienie j nas w mniemaniu, iż rząd litewski ! wzięcia udziału w uroczystym o b - , przez tłumy. Przemawiał następnie
narodowości polskiej w Ziemi Wl- nie odnalazł jeszcze drogi, któro 'chodzie 3 ej rocznicy powstania prezydent policji Rzepecki. Wyko-
uńeki.i j  j .  j  u»,i _ __. . .  poznańskiego. Naczelnikowi Pan-1 nano szereg pieśni. Poczem naleńskiej, uzneląc jednocześnie ; prowadzi do Wilna, iz odpowiedz „  , towar“ ysz,  pierwszy adjulant zamku odby, się banklet z udzia. 
narodowość białoruską i  żydów na nią będzie jeden gromki okrzyk, gen. Jacyna, szef kancelarji cyw il-• łem przedstawicieli społeczeństwa.
ską, do której zwraca się zaraz w 
deklaracji, obiecując obu równou­
prawnienie a Białorusinom ziemię.

Na końcu deklaracja zapewnia, 
iż, gdy rząd polski zmuszony zo-

Nowi kawalerowie o rM  „Polonia Restituta” .
Będzie ich ogółem  pięćdziesięciu.

Jak się dowiaduje „Przegląd dzonej* (Polonia Restltuta). Lista 
Wieczorny” , Prezydjum Rady kawalerów, obejmująca plęćdzie- 
Ministrów przesłało już Naczel- siąt nazwisk, ogłoszona będzie w 
nikowi Państwa do podpisu de- noworocznym numerze „Monitora 
krety nominacyjne nowych ka- Polskiego*.
walerów orderu „Polski Odro- ------

Dookoła wyborów.
1OOO zgłoszeń z W arszawy.

Warszawskie biuro zgłoszeń I watel polski, uważa za swój obo­
do wyborów wileńskich zarejestro­
wało około 1000 zgłoszeń, pomię­
dzy innemi zgłoszenie na wybory 
w Brasławiu gen. Bułak Bałacho- 
wieża, który, jako Białorusin i oby-

wiązek oddać swój głos za Polską.
Znaczna ilość zgłoszeń została 

nadesłana do Wilna z Torunia,
Poznania i Bydgoszczy. (Kur.Warsz.)

I D E K R E T .  f ' r t - 5-; d,źeli przestępstwo
zostało spełnione przez kilka osób 

WILNO, (Wap.). Dekret Preze- uzbrojonych, to winni ulegną ka­
sa Tymczasowej Komisji Rządzą- rze w ięz ien ia  na czas od lat 3 
cej o postanowieniach karnych za do lat 6 (dom poprawy). Usiłowa- 
przeciwdziałanie wyborom do Sej- nie będzie karane.
mu brzmi, jak następuje: A rt. 6.: Winny wzięcia udziału

Art. 1. Winny przeszkodzenia y  wyborach do Sejmu z wiedzą, 
wyborcy za pomocą gwałtu na o- że prawa do tego nie posiada, u- 
sobie, groźby karalnej, podstępu, legnie karze: w ięz ien ia  na czas 
nadużycia władzy lub innego po- miesięcy 6. Tej samej karze ulegnie 
gwałcenia swobody wyborcy w u- winny głosowania więcej, niż raz 
rzeczywistnieniu prawa wolnego leden> lub też poza swoim obwo-
wyboru do Sejmu, ulegnie karze: dem.

Więzienia do 1 roku. 7.: Winny nadużycia przy
Jeżeli przestępstwo zostało i przyjmowaniu lub obliczaniu gło

spełnione przez kilka osób lub s°w wyborczych, do. Sejmu, uleg 
przez urzędnika podczas wykony- n*e karze: w ięz ien ia  na czas od
wania obowiązków służbowych, 
dotyczących nadzoru nad prawi­
dłowością wyborów, winny ulegnie 
karze:

Więzienia na czas od 1 roku 
do lat 3.

Usiłowanie będzie karane.
Względem winnego urzędnika 

sąd mocen będzie zastosować 
część trzecią art. 65. K. K.

A rt. 2.: Winny podburzania do 
przeciwdziałania wyborom do Sej­
mu ulegnie karze więzienia do 1. 
roku.

A rt. 3.: Winny ukłonienia wy­
borcy, zapomocą poczęstunku, da­
ru, obietnicy korzyści osobistej, 
lub podstępu, do głosowania przy 
wyborach do Sejmu na rzecz na­
kłaniającego lub wskazanej prze­
zeń osoby lub listy, ulegnie karze:

Więzienia do 1 roku.
Usiłowanie będzie karane.
Tej samej karze ulegnie wy­

borca, który zgodził się za poczę­
stunek, dar lub korzyść osobistą

1. roku do 3 lot. Usiłowanie bę 
dzie karane.

Art. 8. Dekret niniejszy obo­
wiązuje od dnia ogłoszenia.

Dekret podpisali: Prezes T.
R. p. A. M eysztowicz i p. o. Dy­
rektora Departamentu Sprawiedli­
wości p. L. Swirtun.

J czych lub Komisyj Wyborczych do
Sejmu zapomocą gwałtu na oso­
bie, groźby karalnej, podstępu, 
nadużycia władzy, uszkodzenia lo ­
kalu, przeznaczonego na zebranie 
lub sztucznego zanieczyszczenia 
powietrza, ukrycia, zniszczenia, u- 
szkodzenia, sfałszowania protokó­
łów lub innych dokumentów, do­
tyczących wyborów, jeśli ustawa 
nie przewiduje kary ciężkiej, u- 
legnie karze w ięz ien ia  na czas 
od 1. r. do 3. lat.

L is ta  k a n d y d a tó w
na przedstawicieli do Sejmu, 
zgłoszona przez Polski Demo- 

i kratyczny Komitet Wyborczy
na m. Wilno.

1) Piłsudski Jan—sędzia.
2) Abramowicz Witold — ad­

wokat.
3) Wierusz-Kowalski Czesław— 

art. malarz.
4) Lastowski Józef—inż. leśny.
5) Jastrzębski Piotr — urzędn.

Magistratu.
6) Nagrodzki Zygmunt (star­

szy)—  kupiec.
7) Jundziłł Zygmunt—adwokat.
8) Narkiewicz Adolf — major 

lekarz.
9) Piłsudski Adam — urzędnik

Magistratu.
10) Rewkowski Zygmunt — ko- 

operat.-handl.
11) Sumorok Juljusz— lekarz.
12) Safarewicz Aleksander — 

lekarz.
13) Pietkiewicz Leon—handel- 

kooperat.
14) Mostejko Jan — urzędn.

Magistratu.
15) Alchimowicz Bolesław — 

lekarz.
16) Wirszyłlo Roman — pisarz- 

hipoteczny.

ia goinonsKiE
N acze ln ik  Państw a w Poznaniu. —  M ow a N a cze ln ika  

Państwa.

który się rozlegnie się w dniu 8 • nej, Car, kapelan przyboczny ks.j Min. Wybicki wypowiedział mowę, 
stycznia w całej Ziemi Wileńskiej . prałat Tokarzewski, oraz adju tanci' w której skreślił warunki w jakich 
- N ie  chcemy do L ltw y-ch ceS J słuibowl. Po krótkim przeglądzie zabór Pruski musie! walczyć o u- 
, _ . 7 . warty honorowej przed pawilonem trzymanie polskości, co nadało mu

d o  P o ls k i. l oficerskim dworca kolejowego,; charakter odrębny od pozostałych
Naczelnik Państwa odjechał po- i dzielnic Polski. Nie może być 
jazdem, zaprzęgniętym w 4 konie ’ mowy o żadnym separatyzmie, 
do Zamku, skąd o godz. 10 rano ! jest to poprostu pozostałość spe- 
udał się do kościoła Farnego na cyficznej struktury społecznej. Wi- 
uroczyste nabożeństwo, celebro- tając Naczelnika Państwa wyraża 
wane przez kard. Dalbora. Po na- nadzieję w pomyślność i szczęście 
bożeństwle odbyła się rewja woj- odrodzonej Polskil
skowa przed Zamkiem, oraz ude- j W odpowiedzi Naczelnik Pari- 
korowanie uczestników powstania ‘ stwa wygłosił następujące prze- 
poznańskiego z r. 1918 krzyżami i mówienie:
Virtuti M lita ri i krzyżemi Walacz- ’ „Panowie, poraź drugi jestem 
ności. i razem z wami, aby święcić uro-

Miasto przybrane jest flagami 1 czysty dla was dzień wolności po- 
i odznakami narodowemi, sklepy znańskiej. Pierwszy raz gdy mia- 
i magazyny od godz. 10 rano p o -, łem szczęście przemawiać do was 
zamykane. Nastrój w mieście pod- i w tym dniu uroczystym grzmiały 
niosły. i jeszcze armaty, był czas wojenny

O godzinie 4 przybył Naczel- i dla tego, mówiąc do was, mia- 
nik Państwa w towarzystwie m i-j łem bardziej na widoku wojenne 
nistra Wybickiego, wice-m inistra, znaczenie powstania poznańskie*
Wachowicza i generalicji do ratu 
sza na obchód rocznicy powsta­
nia poznańskiego. Rynek i ulice 
zaległy tłumy publiczności. Prze­
mówienie powitalne wygłosił prę­

go; dziś rok już mija, gdy armaty 
umilkły, gdy mamy spokój i gdy 
możemy korzystać z jego dobro­
dziejstw. Chciałbym tu dotknąć, 
myśląc o powstaniu, nie jego prze-
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mijające znaczenie dla danej chwili 
historycznej, lub dla danego mo­
mentu, lecz pragnę wspomnieć o 
rocznicy grudniowej tak ważnej 
dla waszego miasta, jako o wiel­
kiej, przełomowe znaczenie mają­
cej, chwili zakończenia waszej nie­
woli. Niegdyś poeta nasz powie­
dział, że miał jedną wiosnę w ży­
ciu a wiosną tą był dla niego rok 
wojny 1812 roku. Taką wiosnę 
w życiu przechodziło każde poko­
lenie; miało ono swą wiosnę, swo­
je wielkie nadzieje, miało dni klę­
ski, dni porażki, lecz dni te były 
piękne w swoim rozkwicie, piękne 
wielkiemi pragnieniami, wielkiemi 
wysiłkami i wielkiemi ofiarami. 
Znaczenie życia naszego porozbio- 
rowego wyrażało się jedynie w 
wielkich wypadkach w wielkich 
wstrząśnieniach całego narodu, a 
ostatnią taką wiosną w dziejach 
naszych był rok 1863. Wiosna, 
którą już nie wielu pamięta, a któ­
ra zakończyła się klęską i zbiegła 
się akurat z potęźnemi zmianami 
w Europie. W Europie całej wszyst­
ko jakby zaskrzepło. Na wszyst­
kich więzieniach, w szkołach i w 
każdym przejawie życia narodo­
wego wypisano okrutne słowa; 
, biada zwyciężonym".

Zycie biegnie szybko. Ziemia 
opasana stalowym wężem sił, zie­
mia połączona zbitym komplek­
sem państw-potworów, zdawała 
się niezdolną być do jakichkol­
wiek poruszeń. Na straży tego 
wszystkiego stały niezliczone ma­
sy bagnetów, niezliczone paszcze 
armat i olbrzymia technika państw. 
Strzegły one zdobyczy każdego z 
tych państw, strzegły ich granic, 
strzegły zwycięzców nieraz dzikich 
i okrutnych. W tym czasie Pola­
cy brani byli do wojska dla szczę­
ścia, dobrobytu i wielkości swych 
ciemięzców. Tysiące i tysiące m ło­
dzieży szło do wojska. Nad gło­
wami ich łomotały sztandary ob­
ce; w pieśniach brzmiały sny o 
wielkości o zwycięstwach, odno­
szonych nieraz nad Polską. Dzie­
ci szły do szkoły uczyć się ob­
cego języka, obcej wiary, a naj­
częściej i obcych zwyczajów. Lu­
dzie dorośli biegli szukać chleba 
i zarobku w dalekich nieraz kra- 

" jach, nie mając tej pociechy, że 
pracują dla siebie, dla swego po­
żytku, a nie dla cudzej wielkości 
i szczęście. Zdawało się, że nad 
tym narodem po dniach chmur­
nych wstawała, mówiąc słowami 
innego poety. .Zorza zapomnie­
nia*. Przyszło do wojny. Ten świat, 
który zdawał się być tak niewzru­
szony w swych posadach, potęż 
ny i wielki z konwulsyjnem drże­
niem rzucił się do boju. I my Po­
lacy stanęliśmy w szeregach państw 
walczących pomiędzy sobą. Zie­
mia polska zapłonęła pożogą, jęk­
nęła od wstrząśnień bojowych. 
Wówczas nieraz pożoga była dzia­
łem rąk bratnich. Kainowe to grze­
chy. Ból I wstyd. W dniach swej 
samotności przymusowej w Mag­

Z POLSKI.
Zm ian y  w  m in . sp raw  zagr.

(Pat.) Wobec pojawienia się w 
prasie błędnych wiadomości o 
rzekomem ustąpieniu Naczelnika 
Wydziału, dr. Jerzego Dzieduszyc- 
kicgo, z ministerstwa spraw zagra­
nicznych i przeniesieniu go do 
ministerstwa skarbu, Biuro Praso­
we ministerstwa spraw zagranicz­
nych komunikuje, iż p. Dziedu- 
szycki wstał ostatnio mianowany 
przedstawicielem M. S. Z. w Ko 
misji Oszczędnościowej przy min. 
skarbu, pozostając nadal na etacie 
ministerstwa spraw zagr. 
O chrona zn a kó w  po m iaro ­

wych.
Minister spraw wewnętrznych 

do wszystkich wojewodów rozes­
łał okólnik w sprawie obrony zna­
ków pomiarowych. Na całym ob­
szarze państwa rozsianych jest o- 
koło 50 tys. punktów stałych, sta­
nowiących podstawę wszelkich

deburgu nie raz przechodziłem 
myślami całe potępieńcze życie 
tego pokolenia, do którego nale- ' 
żąłem. Wstyd, niemoc i hańba ' 
niewoli były to rzeczy trudne do ; 
zniesienia. I oto, jak jutrzenka no- ; 
wego dnia, zabłysło zwycięstwo, i 
zwycięstwo nie naszych wysiłków, j 
nie naszych prac. Pamiętam, gdym j 
jeszcze w Magdeburgu czytał wa- i 
runki zawieszenia broni, z wiel- : 
kiom przerażeniem stwierdziłem, że ' 
Polska jest w tern zawieszeniu po- i 
minięta, i że pozostaje nadal w 
tych samych warunkach narazie. ' 
Pamiętam, gdym jechał już do i 
Warszawy, przykładając głowę do j 
poduszki, myślałem, zadając sobie ' 
pytanie: czy w chwili, gdy wrogo-1 

i wie są tak słabi, nie znajdzie się ! 
, w Polsce dość silnego rozpędu ! 
i wiośnianego, aby dokonać oswo- ! 
j bodzenia kraju od wroga. Ziściły ! 
' się moje nadzieje. Wszędzie, jak 
Polska szeroka i długa z najodleg­
lejszych zakątków odezwało się 
hasło wyzwolenia.

Wrogów mieliśmy wszędzie. Przy­
zwyczaili się oni być naszemi pa­
nami, ale zagrzmiały strzały wszę­
dzie, w różnych stronach zakwitły 
te krwawe róże krwi własnej, zdo­
biąc bruki i bezlistne drzewa. Ów 
dzień, którego rocznicę dziś obcho­
dzimy, zawitał do was z tą wiosną. 
Dzień ten wiośniany był rozpędem 
życia, które nie mogło już dłużej 

: znosić poprzedniej niewoli i był on 
. ten dzień wiośniany zakończeniem 
tej epoki powstańczej, tej wiosny 
w życiu pokoleń, po której nastę- 

' powały dla niej długie noce nie- 
i wolniczego życia. Myśmy wyciąg­
nęli szczęśliwy los pomiędzy po­
koleniami polskiemi, albowiem 
nasza wiosna kończy się swobodą 
moi panowie; nad wami ciężyła je­
żeli nie najokropniejsza to najsil­
niejsza łapa ze wszystkich zdobyw­
ców Polski, najbardziej potężna, 
najbardziej pewna siebie i najbar­
dziej zdawało się niezmienna. Dzię­
ki temu wasza wiosna należy do 
najbujniejszych przemian, jakie 
przeżyła Polska gdzieindziej, gdzie 
było tyle tradycji wojennej, tyle 
lekkomyślnego popędu do walki, 
do szukania drogą starcia zmian w 
życiu narodu, tam było łatwiej o 
tę wiosnę; to też gdy myślę o 
dniu powstania poznańskiego, zaw­
sze w sercu mojem wzbiera ser­
deczna wdzięczność dla tych, któ­
rzy ten dzień wiośniany Polsce 
dali i dlatego z najszczerszego 
serca chcę zawołać: .Powstańcy 
poznańscy niech żyją".

Po bankiecie udał się Naczel­
nik Państwa do teatru Wielkiego, 
gdzie serdecznie i owacyjnie witany 
był przez publiczność,był też obecny 
na dwuch aktach Moniuszkowskiej 
Halki. Po powrocie z teatru odbył 
się w sali tronowej zamku raut z 
udziałem około tysiąca osób z po­
śród różnych sfer społeczeństwa 
poznańskiego z kardynałem pry­
masem ks. Dalborem na czele.

prac pomiarowych, topograficznych 
i geograficznych.

Wartość tych punktów ze sta­
nowiska praktycznego i material­
nego interesu państwa przedsta­
wia sumę kilkudziesięciu miljonów 
marek. Wobec powyższego mini- 

; ster zwraca uwagę wojewodom na 
to, iż punktów takich nie wolno 

; właścicielom nieruchomości pod 
' żadnym względem usuwać, nisz- 
' czyć, ani też przenosić na inne 

miejsce bez wiedzy i współdziała­
nia ministerstwa robót publicznych, 
ewentualnie podwładnych urzędów!

SWIATft
Z a m ó w ie n ia  lokom otyw .

REWEL, (Wap.). W Berlinie 
przedstawiciel sowietów Łomono­
sow i przedstawiciel Estonji pod 
pisali umowę, na mocy której 
rząd sowiecki zamówił w Estonji 

'200 lokomotyw na sumę 1,430,000 
1 dolarów. Zamówienie to finansuje 
' bank niemiecki w Berlinie.

P o se ł s o w ie c k i  p . K a r a c h a n  o p o le p sz e n iu  s to s u n k ó w  
p o ls k o -r o s y j s k ic h .

Kilka dni temu poseł sowiecki 
w Warszawie p. Karachan wyje­
chał do Moskwy. Przed odjazdem 
p. Karachan udzielił przedstawi­
cielowi Polpress wywiadu, w któ­
rym oświadczył, co nastęouje: 

Rząd Polski dąży do unormowania 
stosunków z Rosją.

W ostatnich czasach stosunki 
polsko rosyjskie nabrały charakteru 
spokojnego I rzeczowego. Mam 
pewność, że w najbliższej przy­
szłości przyjmą one charakter zu­
pełnie normalny, o ile, oczywiście, 
jacy-kolwiek awanturnicy nie wy­
tworzą sytuacji, którą w związku 
z wystąpieniem petlurowców prze­
żyliśmy przy końcu października. 
Przypuszczam, jednak, że takie 
możliwości, o ile nie są wykluczo­
ne zupełnie, mają bardzo mało 
prawdopodobieństwa. Rząd Polski, 
przekonawszy się, widocznie, że 
dokąd nie zlikwiduje w Polsce 
białych orgranizacji, nie w stanie bę­
dzie wytworzyć stosunków nor­
malnych, a przedewszystkiem u- 
zyskać wykonania umowy Ryskiej 
zabrał się do walki, jak z rosyj- 
sklemi kontrrewoluęyjnemi or­
ganizacjami, tak również i z czyn­
nikami, które korzystając z orga­
nów rządowych, dopomagały po­
czątkowo Sawinkowowi a potem 
Petlurze.

Kwestja Petlury nie jest jeszcze 
ukończona.

Kwestja Petlury nie jest jeszcze 
ukończona. Pomiędzy rządami Pol­
skim a Ukraińskim toczą się per­
traktacje co do konsekwencji oow- 
stania petlurowskiego i rząd Ukra­
iński nalega na niektóre środ­
ki, które powinne być zarzą­
dzone, dla uprzedzenia napadów, 
podobnych pietlurowskiemu. Per­
traktacje te nie są jeszcze ukoń­
czone.
Stosunki handlowe mają pierwszo­

rzędną wagę.
Co się tyczy stosunków han­

dlowych, nadaję im pierwszorzęd­

W  s p r a w ie  „ r u s y f ik a c j i  
te r e n ó w  k o le jo w y c h " .

Wobec przedrukowania ' 
przez nas w N« 173 „Słowa i 
W ileńskiego” artykułu z 
.K urje ra  W arszawskiego" p. 
t. „N a kolejach w ileńskich” 
w im ię bezstronności za­
mieszczamy niniejsze spro­
stowanie. Red. .S t. W.". 

Przedstawiciel dyrekcji wileń­
skiej P. K. P. nadesłał nam, pod­
pisane przez prezesa dyrekcji wi­
leńskiej, inż. E. Landsberga, wy­
jaśnienie następujące:

»W Na 346 .Kurjera Warszaw­
skiego’  z dn. 15 grudnia 1921 r. 
był wydrukowany artykuł pod ty ­
tułem .Przeciw rusyfikacji terenów 
kolejowyćh". W artykule tym o- 
świetlenie istotnego stanu rzeczy 
w dyrekcji wileńskie) P. K. P. jest ’ 
dane niezgodne z rzeczywistością.

Dyrekcja wileńska w ocenie 
pracy i cech charakteru pracow 
ników jej opierała się i opiera na 
wymaganiach artykułu 89 konsty­
tucji, zgodnie z którym .pierwszym 
obowiązkiem obywatela jest wier 
ność Rzeczypospolitej Polskiej* i 
na określeniu art. 96 opiewającego: 
.że wszyscy obywatele są równi 
wobec prawa i że urzędy publicz­
ne są w równej mierze dla wszyst­
kich dostępne na warunkach praw 
przepisanych*.

Niezależnie od tego miało się 
na widoku twórczość I celowość 
pracy, dokonywanej w dyrekcji.

Zgodnie z tern, gdy nie było 
odpowiednich sił fachowych, przyj­
mowano Rosjan, do których kate- 
gorji dyrekcja zalicza Białorusinów 
i Rusinów wyznania prawosławnego.

ną wagę. Pozatem, iż same przez 
się są one niezbędne i pożytecz­
ne dla gospodarki obydwóch kra­
jów, są one niezbędne w jeszcze 
większej mierze i dla wytworzenia 
przyjaznej i opartej na wzajem- 
nem zaufaniu atmosfery. Nic nie- 
dopomaga w takim stopniu do u- 
sunięcia podejrzliwości i niedowie­
rzania, jak stosunki gospodarcze. 
Z tego więc punktu widzenia ja 
nadaję im tak wielkie znaczenie. 
Zresztą, i same przez się mają 
one dla Polski pierwszorzędną 
wagę. Jeżeli Rosja może jeszcze 
robić zakupy na innych rynkach 
tekstylnych, może czasami płacić 
za te zakupy drożej, niż w Polsce, 
to polski przemysł włóknisty mo­
że mieć prawie jedynym swoim 
rynkiem zewnętrznym Rosję.

Umowa handlowa zostanie wkrótce 
zawarta.

W najbliższej przyszłości zosta­
ną rozpoczęte pertraktacje w kwe- 
stji zredagowania umowy handlo­
wej, któro będzie zawarta, trzeba 
się spodziewać, bez większych 
trudności. Wytworzą się przez to 
niezbędne formalne warunki dla 
uskutecznienia bez przeszkód i z 
pomyślnym wynikiem wymiany 
towarów.

Polska ma być mostem pomiędzy
Rosją a Zachodnią Europą.
Nie ostatnie miejsce będzie 

zajmowała Polska w kwestji też 
tranzytu do Rosji i z Rosji. Trzeba 
zaznaczyć, że polska opinja spo­
łeczna przychodzi coraz więcej do 
zrozumienia, że w interesie Polski 
leży, nierobienie Rosji jakichkol­
wiek przeszkód w sprawie wyko­
rzystania polskiego terytorjum dla 
tranzytu.

Na rolę mostu, przez który 
ma się odbywać handel Rosji z 
Zachodnią Europą pretenduje sze­
reg sąsiadujących z Rosją państw. 
Polska ma na tę rolę nie mniej­
sze prawo.

Liczba ich w dobie obecnej 
jest, jak to wskazało dochodzenie
M. K. Z. nie wyższa nad 15 proc., 
przyczem liczba ta zmniejszyła się 
w stosunku do 1919 roku.

Po wyparciu bolszewików zo­
stała przeprowadzona podwójna 
filtracja wszystkich funkcjonarju- 
szów, ale faktów zdrady z ich 
strony nie ujawniono, aczkolwiek 
już od dwu lat robią się nieuza­
sadnione, systematyczne napaści 
przeciwko dyrekcji wileńskiej na 
tle politycznem. Jednak żadnych 
faktów konkretnych nie wskazano, 
a to co było wskazane, jak np. 
rzekomo wrogie występowanie pra­
cowników kolejowych w Mińsku, 
przy ewakuacji, po przeprowadze­
niu dochodzenia przez przedstawi­
cieli M. K. i ministerjum spraw woj­
skowych, okazało się niepraw- 
dziwem.

Dyrekcja wileńska uważa wszel- 
I kie napaści, nie oparte na faktach, 
za wielce szkodliwe, wywierające 
demoralizujące wrażenie, ponieważ 

1 wnioski w art. wymienionym sa 
oparte na błędnych przesłankach, 
wobec czego i wywody z nich są 
również zupełnie błędne.

Dyrekcja wileńska prosi usilnie, 
aby jej były wskazane konkretne 
fakty wrogiego stosunku ze strony 
funkcjonarjuszów do państwowości 
lub państwa polskiego i nie ulega 
żadnej wątpliwości, że tacy pracow­
nicy będą wydaleni niezwłocznie.

Prezes dyrekcji (—) Landsberg".

P r z y ja c ió ł  n a s z y c h  
p ro s im y  o  n a d s y ła n ie  n a m  

k o re sp o n d e n c y j  
z  ż y c ia  prow incji.
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Kronikajnieiska.
— Zgon. D. 27 b. m. zmarła 

w aaszem mieści* ś. p. Tatjanna 
Pociechinówna, nauczycielka ludo­
wa w okolicach Boruń pw. Oszmiań- 
skiego. Zmarła należała do tych 
jednostek, które przyczyniając się 
w sprawie odbudowy państwa, 
prowadząc szeroką agitacją przed­
wyborczą, przaziąbiła sią i zginęła 
jak żołnierz na posterunku. Cześć 
Jej pamięci.

— O ko śc ió ł F ranciszkanów. 
Prezydjum Tymczasowej Komisji 
Rządzącej zakomunikowało Magi­
stratowi miasta Wilna, że zakon 
O. O. Franciszkanów zwrócił się z 
podaniem, w którem prosi o zwrot 
Zakonowi kościoła i murów b. 
klasztora O. O. Franciszkanów przy 
ul. Trockiej.

Przytem prezydjum nadmienia, 
że jak widać z załączonego wy­
ciągu inwentarza skarbowych po­
duchownych i skonfiskowanych 
majętności, budynek klasztorny .z 
rozkazu Najwyższego" w roku 1068 
był oddany zarządowi miasta.

Wobec powyższego, prezydjum 
Komisji Rządzącej prosi o powia­
domienie, czy nie uznał by Ma­
gistrat za możliwe zwrócić mury 
po klasztorne O. O. Franciszkanom 
w całości, lub jeśliby zachodziła 
przeszkoda, chociażby w części, ze 
wskazaniem, jakie lokale mogłyby 
obecnie być zwolnione.

— Ze Z w iązku  P racow n ików  
M ie jsk ich. W piątek dn. 30 b. m. 
o godzinie 6-ej wiecz. odbędzie 
się w sali posiedzeń Rady M iej­
skiej (Dominikańska 2) — ogólne 
zebranie Związku Prac. Miejskich 
z pogadanką na temat .Wybory 
do Sejmu".

— Zabawa Sylwestrowa. Dn. 
31 stycznia 1921 r. na pożegnanie 
starego i powitanie Nowego Roku 
Polski Związek Zawodowy pracow­
ników handlowych, biurowych i 
przemysłowych urządza zabawę 
taneczną w lokalu Centrali Zwziąz- 
ków Zawodowych (św. Jańska 21). 
TEATRY I MCJZYK/t.

— Teatr Polski daje dziś I ju tro  
(poraź ostatn i) „Batleem  na Kresach**. 
W niedzielę po południu o godz. 4 po 
cenach zniżonych odbędzie się pierwsze 
w seionle widowisko dla dzieci 1 m lo- j 
dzieży szkolnej, które wypełni „Betleem ! 
na Kresach". Coraz bardziej ożywiony ’ 
repertuar nie wyzyskał jeszcze dostatecz- i 
nie koncertowo granej sztuki Schonher- ' 
ra  p. t. „Ojabllca**, któ ra w czasie przed­
świątecznym w pełni powodzenia zeszła 
z repertuaru. Rzecz ta  wypełni niedzie l­
ne widowisko wieczorowe w niezmienlo- ' 
nej obsadzie a więc z p p :  Bohdańską, I 
Nowakowskim I Szubertem. Zapowie- j 
dziana premjera doskonałej kom edjl K. i 
Wroczyńskiego p. t. .D zie je salonu* w j 
poniedziałek dnia 2 stycznia u jrzy świat- I 
ło rampy teatralnej. Sztuka, która do

dziś dnia święci w ielki sukces artystycz 
ny I kasowy na wszystkich scenach po l­
skich, otrzyma pierwszorzędną obsadę 
ró l, pomysłową reżyserję J. Leśniew­
skiego, oraz nowe tło  dekoracyjne. Za­
interesowanie wyjątkowe.

— Pierw sze w idowisko <Ha 
m łodzieży. Dyrekcja Teatru inicjuj'- 
szereg widowisk specjalnych dla dzieci 
I młodzieży szkolnej, rozumiejąc donto 
slość I znaczenie kultu ry piękna w ży­
ciu dziecka. Pierwsze takie widowisko 
dla młodzieży cdbędzie się w nadcho 
dzącą niedzielę, L j.  dn ia 1 stycznia o 
godz. 4 po południu po cenach zniżo­
nych. .Betleem na Kresach* zachwycać 
będzie młodocianych widzów, którzy 
tłum nie odwiedzą specjalnie dla nich 
zorganizowane widowisko.

— T eatr Powszechny do niedzfe 
li włącznie bawić będzie .H ajduczklem " 
z powieści H. Sienkiewicza w przeróbce 
J. Popławskiego. Część i wzbogacą in- 
term edja świąteczne W poniedziałek 
poraź pierwszy pojawi się „W icek I Wa­
cek* Z. Przybylskiego. Jast to pierwszo­
rzędnej wartości utwór komedjowy, o b ­
fitu jący w wiele scen dowcipnych I ży-

Czyś dał już ogłoszenie do „Wileńskiego Kurjera Poświątecznego”?

Jeżeli n ie ,to sî  śPiesz =  N° 7 ukaże się 2 stycznia 1922 r.
Administracja M ickiew icza  4 . T e le f. 2 28 .

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY
Handlowo - Przemysłowy.

Banki.
itaak  Spółdzielczy—ul. M lcktewio*

29, załatwia wszelkie Operacje.

Sauk Wschodni, Oddział w  Wilnie 
W ie lk a  9 6.

Bank Rolniczo - Przem ysłowy, Za­
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— 

W ielka 66. A  genrara w Swięciansek, 
Oddział w Głębokiem.

Bank Z łam i Polskiej w  Lublinie, 
oddalał w  W ilnie, W ie l k a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w  zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjuy, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące. 
W ile ńsk i P ryw a tn y  Bank H and low y, 
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w  zakres bankowości wchodzące.

I Dom Bankowy T . Bnnlmowlcz,
Wielka 72.

| Wymienia pieniądze na dogodn. warank.

B iura  techniczne.
Biuro elektrotechniczna Ł. Wajmaaa, 
Wilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczne. 
Cukiernia B o l e s ł a w a  S z t r a l a  

Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. 6 ej w. koncerty kwartetu pod dyr. 

M. K o r d e c k ie g o .

Dom y H and low o-przem ye ł.
B -d a  Sułkowscy—Jagiellońska 8.
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalno- 

spożywczych, w in i wódek.
Dom Handlowy „B ław at Wileński*', 
Wileńska 31. W ielki wybór materjałów 

łokciowych. Ceny konkurencyjne.

D rukarn ie .
Polska drukarnia nakładowa „ L U  X  ", 
uL Gen. Żeligowskiego 1, wykonywa wszel­
kie roboty drukaiskie i intro ligatorskie

F oto grafje .
Fotografje o 100°/# tańsze w  fir. „Rekord” 
Szopena 5. Przedmioty galanter. i piśmienne 
tańsze niż wszędzie, hurtowo i detalicznie 

w  firm ie „Herm es” , Szopena 6.

Księgarn ie.
S iew . Nauczycielstwa Polsklegc-

Erólewaka 1. F ilja—Wileńska 36. 

Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, pedręczniki szkolne oraz nowo­

ści w wielkim  wyborze.

Lecznica chorób zębów . 
Lak. Dent. Goldbarga i Wolfsoua,— 
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

O z d o b y  w o js k o w e .

B-ci Strakun, Wielka 8G, filja  Nie-J 
raiecka 22. H u r t ' i  detal, rozmaite I

przybory do umundurowania.
Ceny nizkie. j

Pracownia haftów do sukien damskich 
J. K a g a n ,  Niemiec ta  37—10. 

Przyjmuje do roboty wszelkie hafty 
maszynowe na wszystkich materjałach

Wykonanie szybkie i staranne.

Restauracje .
„W arszawianka”  — Wileńska 38 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 

S półki Akcyjne.

„flGROMOTOR" °“ £
Tow . Akcyjn. Wileńska 26. Teł. 205
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryezne. 
Przenośne piece kaflowe.

Składy m a te rja łó w  plóm len,
. W ł. Borkow ski. Skład papieru, matc- 
| rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram i 

zabawek. M ickiewicza 6, S-to-Jańska 19

Skład materjałów piśmiennych przy
Księgarni Stów. Nanczydelstwa  

Polskiego, ul. Królewska 6.

Z a k ła d  m aszyn do  pisania  
i w stążek J. Ksenlsc, Wileńska 25.

KINO - TEATR

„HELIOS
róg Wileński*] i Mleklewlesa.

Św iatow a  sensacja! ŻÓłte bCSljC „Człow’ e” 'bez" nazwiska**
w rolach głównych bożek koblat Harry U d ka  I Mady Christiana. Wystawienia tej serjl przew yższa w szystkie dotychczasowe. 
Harem, pałao 1 bajeesne U /  e ^ D O n a c h  Napad dzikich arabów, asika horda, pustynia Sachara.
bogactwa władcy Sachary. W  h ż p U i l d L T l  Z W l C r Z ą i .  ________  Biorą udział dzikie plemiona i krwlożeroze zwierzęta.

Pierwszorzędny KINO - TBATR
„PICCADILLY

W ielka Ni 72.

Dziś arcydzieło sztuki kinematograficznej
„CZŁOWIEK, KTÓRY SIĘ ŚMIEJE".

dramat w  6 akt. według dzieła WIKTORA HUGO.

Początek I-go ssać su o 5 y„ ostatniego seansu o 9»/s g. wlecz.

DOM HANDLOWY
99

A n o n s !  Od 3 0  g rudn ia  będzie demonstrowany
1 wspaniały obraz z udziałem koryfeuszów ąkrnnu:

Wiery Chołodnoj, Maksimowa, Runlcza, Połonskiego i Inn.
(Nazwa obrazu będsie opublikowana w dziea wystawienia).

PRASA
Wilno, Mickiewicza 8

a s s s a s  ■ ■ ■ telefon 555

Cement:
Szczakowski 
Górka 
Golleszów

murarski, 
sztukatorski, ! 
alabastrowy ■

po preystępnych eonach 
poleca firm a I

Artur Lorie, MW
Starowiślna 19.

Uwaga P a t i Panów!
Po przyjeżdzie z Warszawy nauczyciel tańców W łady­
sław Konrat ed dnia 24-X II—21 r. przyjmuje zapisy 
na lekcję najnowszych tańców: Shimmy, Focstrot, 

Kontredans, Tango saloiowe i inne.
W grupach 50 proc, ustępstwa. Wileńska 20.

A A A A A A A A A A A A

S t a l i  I. inialonki
przyjezdnych oddzielne pok« 
*- Przyjmuje od 9 r. do 7 u

Mickiewicza 46— 6.

Polska ihtiltiia „
Ul. Gen. Żeligowskiego N

LU)
. 1.

Dr. Cz. Koneczny.
Choroba zębów, C hirurgja

Bmy ustnej. Szturzne zęby, 
ickiewicza 11, od 10— 12 V t

i  4 - 6 ‘ /a g.

D A R M O ? ?  P S Z C Z O Ł Y
kalendarzyk otrzyma 

każdy k l i j e n t
w zakładzie fryzjerskim 
„M ichał” , Wileńska 14.

w  niech ramowych do 
sprzedania. Ul. Lwowska 

J6 11 (b. 1 sza Słom tanka).

Wydawca P. Narbutt. Drukarnia .L o x '.  ul. Gen. Żeligowskiego Nk 5. Tai. 203 Rńflatrtor odpowiedzialny Justyn Cywiński.


